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n o w o ś c i  WARSZAWSKIE.
J-C-K'Mść z  w zględu na zas ług i  dla A d m in i­
s t r a c j i  naszej p o ło ż o n ą ,  w w y s z u k iw a n iu  pa-  
o ierów  * dokum entów  w Archiwach P eters­
b u r s k i c h  przez Rząd P o ls k i  rek lam ow anych,  
z a s z c z y c i ć  raczy ł  pod dniem 23  Lipca JP- Ste­
fana  K o z i e  ł ł ę  Radcę K olegsk iego  Orde­
rem Sgo Stanis ława III k la s s y ,  a JP- Michała  
T r u s z k o w s k i e g o  Radce Tytu larnego  
ty m ż e  Orderem IV. k la s s y —

JO. X ię ż n a  N a m i e s t n i k o w i  p o w r ó c i ­
ła  wczoraj do W arszaw y .

O g ło szo n em  zostało  p o stanow ien ie  Aięcia  
N a m i e s t n i k a ,  iź gdy w o lność  s z y n k o -  
w a n ia  Ż ydom  ieszeze  na ieden rok została  
p r z e d łu ż o n ą ,  n iew o lnó  iest  sz ynk arz om  Ż y ­
dom dawać trunku W ło śc ia n o m  na kredyt,  
lub  w zam ian  brać produkta.
D o z ó r  Pensj i  i S z k ó ł  płci żeńskie j  w W a r s z a ­
w ie  o g ło s i ł  iż iuż po wydaniu upow ażnień  o so ­
bom  maiącyin dawać rozmaite  nauki w tychże  
sz k o ła c h ,  żadna inna osoba oboiej p łc i  użytą  
b y ć  a i e m o ż e ,  niemaiąc upow ażn ien ia .

Starzec przepowiadaiąey śmierć sw o ią ,  na-  
koniec  z a k o ń c z y ł  ż y c ie  o n e g d a j , a zatem o  
dwa dni chyb ił .  D o  ostatniej chwili  m ia ł  
przytomność  U m ysłu ,  lecz nie p rzy jm ow ał ż a ­
d nego  pokarmu, 11a godz iuę  przez zgonem  
b ło g o s ła w i ł  obecnych . N a z y w a ł  się Andrzej  
L e m  k i e ,  i p r z e ż y ł  lat 77-

R ó w n ież  enegdaj  ż y c  przestał  w kw iec ie  
w ie k u  JP- Karól Henryk W  i 1 m a 11 s zo -  
staiacy przy Loterji K la ssy czn e , .

Żądane kollekcje Medalów że la zn y ch  zw i-  
zerunkam i Polsk ich  K rólów , niemnie) rozm a­
ite  inne Medale że lazne zw izerunkam i w ie lu  
M onarchów, M ouarchin, X ią ż ą t ,  W o d z o w ,  U-

ezon ych  , iako  to: Kopernika , L a fo n te n a ,  
W o ltera ,  R asyna ,  Hajdena, Moljera,  M on tes-  
qjego ,  Franklina ,  Bufona, Shakespeara, e:t:c:
p r z y b y ł y  z  R z ą d o w y c h  G isserni lań k u n s z t o ­
w n y ch ,  do M a g a z y n u  T .  Czabana.

Jak liczn ie  zebrali się L u b a w m c y  sc en y  n a­
rodowej  na Krakowiaków przed 7 ty g o d n ia ­
mi gdy  JP. Ż ó ł k o w s k i  ż e g n a ł  P ub licz­
ność w y ieżdza iąc  do wód zagranicznych  dla 
poratowania zdrowia, tak rów nież  wczoraj  
n ap e łn io ną  b y ła  sala , g d y  w tyahże K rako­
wiakach ulubiony Artysta r o z p o c z e ł  na n o ­
wą swą u s łu g ę .  W s z y s c y  zniecierptiwością  
czekali na ukazan ie  się Organisty, w szy stk ich  
d ło n ie  b y ły  p r z y g o to w a n e ,  tak dalece^ źe 
w ch o d z ą c e g o  na scenę Młynarza przyięto  
z hucznemi oklaskami sądząc iż iuż  w s zed ł  
Organista;  M łynarz niespodzianie  obdarzony  
takim zaszczytem  n iew iedz ia ł  przez coby na 
niego  z a s łu ż y ł  ? wchodzi nakoniec  przed­
miot widoWizka, i odbiera w d łu g o  trwaią-  
cych oklaskach chlubne d o w o d y  i l e i e g o  ta ­
len t  ies t  cen ionym - P o  u k oń czen iu  Opery  
w y w o ła n y ,  z ł o ż y ł  łaskawej P ubliczności  po^ 
dziękow anie:

Jż g o  w y s ła ła  do w ó d ,
J za ten w zględnośc i  dow od.

P .  K o s s  onegdaj  p ierw szy  raz w y s tę p u ­
jąc w W arszaw ie  w g łó w n ie j sże j  roli ,  odebrał  
od W id z ó w  zachęcenia do sposobien ia  się 
d a lsze g o .  —  .

D o  H a n d l u  K o r z e n n e g o  M B: G o r d o n  W d o w y  
przy  u l i c y  D ł u g i e j  n a d s z e d ł  w t y c h  dniach  
trzeci t r a n s p o r t  w ó d  M i n e r a l n y c h  , iako to: 
M a r j e n b a d z k a  , p'efdynSiitts Brun , Spaska , 
Rejnerska,  E g ie f s k a ,  Balcerska, Fachińska ,  
G orszka ,  czy l i  -Said Syjipęęęar BiUer W  aser,

. tV  spómnienia.
Z gon Króla A l e x a n ­
d r a .  1506.

i Ober Saltz  B n in ,  które g d y  w p ros t  z ich 
w łaśc iw ych  źródeł sprowadza, za pomierną  
cenę sprzedaie .—

Jutro ma być w y k on an ym  w yrok  na M a-  
rjartuę R ozm u szew sk ą  w yd an y .

NO W O ŚCI ZAG R A N IC Z N E.
G recj i .

Jnternuncjusz Austrjae: w  Stambule Hra­
bia L i  t z »  w zp ow od u  s łabości  zdrowia o -  
trzym ał p o zw o len ie  powrotu do O jc z y z n y .  
Cesarz Austrj: w d ow ód  za dow oln ien ia  z le ­
go  gorliwych  u s łu g  i starań, oz d o b i ł  go Or­
derem Leopolda I k l a s s y  a na ie g o ,  m iejsce  
m ianow ał  P e łnom ocn ym  P osłem  przy Porc ie  
Ottoman skiej  Hrabiego O t t e n f e l s — Ra d­
ca haudlow y H o f f m a n  w Darn.sztadt, po ­
n o w i ł  odezw ę do serc czu ły ch , l i lu ia c y cb  się 
nad uciem ięźoneini  Grekami, aby n ieustaw a-  
li w -hw alebnym  zamiarze wspierania n ie sz ­
częśliwych  Chrześcjan, i zas i la l i  ioh tak  p ie ­
niędzmi iak bronią. Podaie oraz rady tym  
k tórzy  ży czą  i e s zeze  udać się do Grecji dla  
Walczenia w iej sprawie. Kto niema ©czym  
przeds iew ziąść  tej p o d r ó ż y ,  dostanie  w sp a r­
c i e ,  lecz musi być  zd rów , mieć św iadec tw *  
u czc iw ośc i  i n iebyć óbc iążony  żadnym  o b o ­
w iązkiem . —  Niektóre dzienn ik i  A n g ie l sk ie  
w sżelkiemi sposobami z a c k c a i ą  aby po­
m naża ły  się sk ładki dla G r e k ó w — w Stam bu­
le spodziewają się,iż po k lęsce  F lotty  T u re c ­
kiej a przez to po upokorzeu in  dum y M uzuł­
mańskiej, D y w a n  o k a że  się być  sk łn n n iej-  
szvm  do uk ładów  korzy s in ych  dla G reków .—  
W s z y s tk ie  Dziatki do lat 7 in i iąoe  , będące na 
W y s p ie  Sc io ,  Zabrane z o s ta ły  przez T urków  
dla w ychow ania  ich w w ierze  Macbometań-  
sk iej .  —  D o n o s z ą  z  Stambułu iż  s u ł t a n  k* -



z a f z a b i ć  lu b  u to p ić  SOOTurków w z n ie c a ią e y ć h  
z a b u r z e n i a ,  w c z a s ia  U a m a z a n u ,  co  p r z y s p i e ­
s z y ł o  s p o k o  jn o ść .  —  D o s trz e g a  cz  w s c h o ­
d n i  d o n o s i  t a k ż e  iż Z a m e k  A te ń s k i  p o d d a ł  clę 
G re k o m .  * L ondynu ,

P .  Zea P o s e ł  R z e c z y -p o s p o l i t e j  K o lu m b j i -  
sk ie j ,  b a w ią c y  vy L o n d y n i e ,  niiał o t r z y m a ć  
W ia d o m o ś ć ,  ż e R z ą d  P o r t u g a l s k i  u z n a ł  n i e p o ­
d le g ło ś ć  tej  Rzec  y -p o s p o l i t e j .  —  S k ł a d k i  
n a  z g ł o d n i a ł y c h  I r l a n d c z y k ó w  w y n o s z ą  10 
m i l j o n o w  zło. poi:  lecz n ie  są d o s ta te c z n e .  
—  P P .  G reen  i G r i f f th  f i z y c y ,  chcieli  się 
p u śc ić  b a lo n e m ,  lecz  g d y  ty lk o  t ro ch e  się 
w z n ie ś l i  , o d e rw a ł*  si« łó d k a ,  oba n a d p o -  
w ie t r z n i  w ę d ro w n ic y  sp a d l i  n a  d r z e w o ,  i 
s z częś c iem  nic się im  z łeg o  n ie s ta ło ;  s ą d zą  
ż ę  i a k i ś  z ło ś l iw y  z a z d r o ś n ik  n a d e r z n o ł  s z n u ­
r y .  —  w S ądz ie  J o r k  ieden  o b w i u i o n y  u -  
d a w a ł  i e  ie s t  g ł u c h y m ,  i n ic  n ie o d p o w ia d a ł  
lia w s z y s tk i e  g ło ś n e  z a p y ta n i a  S ę d z i e g o ,  
n a k ^ n i e c  S ędz ia  n ieco  ciszej r z e c z e / ,  ies te ś  
w o l n y m  , ,  co o b w in io n y  d o b rze  usłysz.* !  a 
p o k ł o n i ł  s ię  i w y s z e d ł  w p o ś ró d  śmiech u o- 
b e c n y c h .  —  K ró l  ina k ró tk o  zabaw ić  w S z k o ­
c j i ,  p o k a ż e  s i ę L u d a w i  w  n a ro d o w y m  u b io rze ;  
p r z e d  w y ia z d e m  osob iśc ie  ma z a m k n ą ć  obrady  
P a r l a m e n t u . —  * P a ryża .

Z n o w u  d o s z ł a  p r z e z  te le g ra f  w ia d o m o ś ć ,  
i ż  w B a rce lon ie  m ia ła  się pokazać  i ó l t a  fe ­
b r a .  —  B a w iący  w P a r y ż u  Angli- y ,  ż ą d a l i  
a b y  t am że  u t w o r z y ł  się t e a t r  A n g ie l s k i ,  co 
t e ż  n a s tą p i ło ;  d a n o  T ra i e d j ą  O t e l l o ,  lecz 
t a k i  p o w s ta ł  h a ł a s ,  ś w is ta n ie ,  i r z u c a n ie  ro -  
zm a i tem i  rz e c z a m i  na  scenę ,  iż m u s ia n o  p r z e ­
s ta ć  g r a n ia .  N a z a iu t rz  d a n o  sz tu k ę  , ,  S z k o ­
ł a  burzliwe ś c l , ,  n a t ło k  b y i  n i e z m ie r n y ,  ale 
ta  S z k o ła  n ik o g o  n ie n a u c z y ła  b y ć  s p o k o j n y m ,  
p o d w a i ł a  się b u r z l iw o ś ć ,  n i e p o z w o l o n o  c u ­

d z o z iem co m  b aw ić  p u b l ic z n o ś ć  o b cy m  Języ­
k o m ,  a A k t o r o w i e  n a ro d o w i  musiel i  w y s tą ­
p ić  i zo s ta l i  o k ry c i  ty ś ią c z n e m i  o k la s k am i.  
N ie k tó re  g a z e ty  tw ie r d z ą  że  w o jsk o  F r a n ­
c u s k ie  s to iąco  na  g r a n i c y  H isz p a ń sk ie j  iuż  
n ie  w o jsk ie m  1 o rd u n u  z d ro w ia ,  |».ęz  obse r-  
w a c y jn e m  n a '  .vane b ę d z ie ,  d a ls z e  zaś iego 
d z i a ł a n i a  za leże ć  .maią od nflr ad  n a s t ę p u ją -  
c e g o K o n g r e s u ;  m ów ią  o raz  iż g dyby  w k r o t ­
ce w o jn a  z H i s z p a n ją  n a s tąp ić  m ia ła ,  t e ­
d y  ty lk o  w o jsk a  F r a n c u s k i e  u ż y te  będą  , 
b y ć  ie J r ia k  m o ż e  źe p ie rw si  H isz p a n ie  z a ­
czep ią  F r a n c j ą ,  a z te j  p r z y c z y n y  w y p a d a  
z a ch o w ać  p o t r z e b n ą  o s t ro ż n o ś ć .  —  w L  b o ­
u r n e  d ,  10 L ip c a  d a ło  się u c z u ć  mo cne  t r z ę ­
s ie n ie  z iem i —  G ło s z ą  ze  o b ra d y  Jzby D e­
p u to w a n y c h  u s t a n ą  d n i a  10 S ie rp n ia  i d o p ie ­
ro  w S ty c z n ia  bedą  n a n o w o  ro z p o c z ę te .  —  
X ię ż n  ‘ E s t e r h a z y  d o zn a ie  sz czegó ln ie j ­
szych  w z g lę d ó w  od  D w oru ;  iezdzi  naVvetna 
sp a c e ry  s ie d z ą c  w karec ie  obok X ięźny  An-  
g u le in .  —  D w ó c h  Oficerów w D a r i m z t a d  u -  
w ie z io n o  za to  i i  w y z w a l i  się n a p o ie d y n e k ,  i 
n a  plac p rz y n ie ś l i  aż  6  ku l  k tóęem i się k o ­
n i e c z n ie  zab ić  m ie li .  P r z y c z y n ą  k ł ó t n i  b y ­
ła  o k o l ic z n o ś ć  Balowa.

d o n i e s i e n i a .
w F a b r y c e  m n ie j  w m ie śc ie  P o w ia to w em  

K o z ie n ic a c h ,  w W twi® S an d o m ie rsk ie m ,  z n a j ­
d u ją  się g o to w i  m lu c a r n ie ,  z ro b io n e  na w zó r  
S z k o c k ic h  , i zupeł* i‘e na m iarę  o p isa n ą  
w p iśm ie  p e r jodys  J z y s  P o lsk a  w N fe n a p a r ­
cie 25.2. Cet-a ied n e j  sz tu k i  z  z u p - łn e m  
p rzy g o to w a n i '» B ,  do  u s ta w ie n ia  i  zap rz ę g u  
k o n i  z ło :  <2500 , ż y c z ą c y c h  ta k o w e  pos iadać  
R o ln ik ó w ,  u p r a s z a m  o z g ło s z e n ie  się l i s to w ­
n e  P o c z tą  I r a n e o  do  K o z ie n ic .  —  M ic h a ł  
H o dorow icz*

P a n i  L ć ra u d  z  P a r y ż a  (  na m -efseu  P a n i  
M a lv ig n e  ) k tó ra  mia ia  h o u o r  d o n ie ś ć  P u ­
b l iczn o :  iż iej P ra ln ia  sza ó w ,  su k ie n  i r ó ż ­
n y c h  ie d w a b n y c h  i b a w e łn ia n y c h  r z e c z y ,  
z n a jd u ie  się w o g ro d z ie  b o t a n i c z n y m  w Ł a ­
z ie n k a c h ,  uw iadam ia  te raz ,  iż dla  w y g o d y  
P u b l ic z n e j ,  osoby  ży czą ce  d • ć  d o  p r a n i a ,  
w s p o m n io n e  p rz e d m io ty ,  z ło ż y ć  ie m o g ą  
w sk le p ie  JP- Dross  F a b r y k a n ta  R ę k a w ic z e k  
p rzy  u l icy  Miodowej Nr:  497 g dz ie  ie po 
w y p r a n iu  na  p ow ró t  o d b io rą ,  cena  od p r a ­
n i a  i e s t  z w y c z a jn a .

w D o m u  i*°d Nr: 674 Fr z Y icy L e ś n o  
ca ły  do l ny  app* l a m e n t  s k ła d a ią c y  t ię  z 9  
p o k o i  na  n o w o  odm alow any  eh ,  i p iw n ic a  
w dziedzii»cu  > lzba dl* s łu ż ą c y c h ,  k u c h n ia ,  
p ie k a r n i a ,  sp iż a rn ia  , s t a jn i a ,  w o z o w n ia ,  i 
g ó ra  n a  sk ła d  s i a n a ,  s ło m y ,  o w s a ,  ie s t  od  
S . M ichała  3 °  n *'ęcia .

U p o w a ż n io n y  od D e z o ru  P en s j i  -i S z k ó l  
p łc i  Ż eń sk ie l  w M. S. W  ar : do daw t u i . n a u k i  
p u b l ic z n e j  w 'C ^ykach p o l sk im ,  f r a n  uz:  nie* 
mieć:  i ł a c in s :  r ach u n k ach  i i n n y c h  p rz e d m io ­
tach n a u k o w y c ^ > °św iadcz achęć  d a w a n ia  t a k ­
i e  lekcji  p ry  wat»y cl, j p r z y jm o w a n ia  ró ż n y c h  
t łu m a c z e ń  i p r z e p i . y ^ a ń  za b a rd z o  « i r i » r k o -  
wan.;  cenę .  u l i c a N 0w o m ie j s k « N :178 3 p ię t ro .

Jó z e f  Alex:  S ied leck i ,  
w S ta re m  m ieśc ie  w K am ien icy  p r z y  u l i ­

cy  Sto Ja n sk ic j  po^  Nr:  8 ies t  ud S. M icha­
ł a  ca łe  d ru g ie  piętro r azem  lub  c t śc iami do  
n aięc ia  z wszelkiymi w y g o d a m i .  W  te jże  k a ­
m i e n i c y  ie s t  l a b i e  Sk lep  d o  na ięc ia  n a r o ż n y  
z p a k k a ra e r e m  i p iw n ic ą .

T e a t r .  D r i ś  K o m ed ja  l ly w a le  sa m ych  sie­
b ie ,  i w id o w isk o  U .M a h ie r ,k tó r y  i e j z e z - t e n  
o s ta tn i  r a z  o k aże  s w ą  z r ę . z u o ś ć  u a  d o c h ó d  
U b o g ic h  tej S to licy .


